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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Wielkie święto Polski.
Naród polski przeżywił już kilkakrotnie od 

czasu niepodległości paiistwa naszego — wielkie 
chwile. Zawsze jednakże były to dotychczas chwi
le, które dziś razem nazwać możemy okresem bu
dowy fundamentów Polski. Na traktacie bowiem 
wersalskim Konstytucji marcowej, pokoju ryskim, 
plebiscycie śląskim, uchwale Rady Ambasado
rów o granicach wschodnich, nie mówiąc o in
nych, doniosłych wypadkach, *— na tych węgiel
nych kamieniach opiera się wielki gmach Rzeczy
pospolitej.

Dziś kończy siię ten okres. Jesteśmy świadka
mi zdarzeń wielkopomnych dla naszego życia, ze
wnętrznego. Oho w granice Polski przybywa Na
czelny Wódz Armijj Sprzymierzonych, najlepszy 
Syn Francji, Marszałek PełsOd, Ferdynand Foch. 
Jak  Polska długa i szeroka, wieść o przyjaździe 
•Marszałka Focha rozbiega się radosnem echem. 
•Naród cały manifestuje, że w przyjeździe najwięk
szego Wodza widzi utwierdzenie ostateczne bra
terstwa Polski i Francji.

A równocześnie, u  ma© w kraju, dokonał się 
przełom, którego doniosłość oceni kiedyś histoirja. 
Dwa potężne obozy polityczne: narodowy i ludo
wy łączą się, celem wspólnej pracy dla dobra 
Rzeczypospolitej. Lud polski ©taje zgodnie w sze
regach budowniczych państwa i on bronić będzie 
Polski swą sprawowaną dłonią przed zakusami 
Jej wrogów.

Te dwa wypadki zbiegły się z największem 
świętom narodowem PolsikL Radość też zapanuje

na wszystkich ziemiach naszej Ojczyzny w dniu
3-go Maja. Cały Naród skupi się około narodo* 
wy eh sztandarów, aby nabrać nowych taił do pra
cy i żywej wiary w zwycięstwo.

Rozpoczyna- się nowy okres życia Polski. Bę
dzie to czas codziennej, żmudnej i zgodnej^ pracy 
wewnątrz państwa, opartego o sojusze z wielkimi 
sprzymierzeńcami Zachodu. Ta praca da nam d(h 
piero wielkie i potężne państwo, w moearetwwej
sile. - , .

To przypomina nam właśnie tegoroczne świę
to Konstytucji Trzeciego Maja.

KI. Hrabyk.

Foch w Polsce.
Dnia 2-go maja przyjeżdża do Polski zwycię

ski wódz sprzymierzonej Francji, marszałek Foch, 
aby wziąć udział w wielkiej rocznicy narodowej, 
połączonej z uczczeniem pamięci bohaterskiego 
księcia Józefa Poniatowskiego. 4 -

Naród polski wdzięcznem sercem powita do
stojnego gościa i dlatego zawczasu gotuje się do 
godnego wystąpienia.

Związek Ludowo-Narodowy, którego kierowni
cy jeszcze w czasie wojny niestrudzoną pracą 
w Komitecie Narodowym w Paryżu przygotowali 
Polsce byt niepodległy w oparciu o Francję 
i który nigdy nie ustawał w pjacy nad jak uaj*> 
ściślęjszem zbliżeniem obydwóch narodów, wL



ttiem w  przyjęciu m arszałka F rancji 1 Polski 
Wziąć jaknajw ydatn iejszy  udział.

W e wszystkich m iastach, gdzie m arszałek 
Foch zatrzym a się, w inny natychm iast zaw iązać 
się kom itety  przyjęcia, k tó re  opracują  plan. powi
tania. 1

D latego też zawczasu należy pom yśleć o tran 
sparentach, sztandarach; napisach, chorągiew kach 
o barw ach polskich i francuskich i  t. p. Na wido
cznych miejscach będą w skazane napisy  po pol
sku i po francusku, np.: „Niech żyje Francja! 
Vive la France! —  Nieęh żyje m arszałek Foch! 
Vive la  m arćchal Foch! —  Niech żyje przyjaźń 
polsko-francuska! Vive la  fra tem itś  franco-polo- 
naise!“

Najmniejsze naw et stacje, przez k tó re  pociąg 
m arszałka będzie przejeżdżał bez zatrzym ania się, 
winny być udekorow ane i przybrane odpowied- 
niemi napisam i, a  zgrom adzona ludność, u sta
wiona szpalerem wzdłuż peronu, okrzykam i na  
cześć Francji I m arszałka, ukłonam i, kw iatam i, 
winna okazać radość z przy jazdu  gościa.

W  ten  sposób należy zorganizow ać pow itanie 
m arszałka Focha w  Małopolsce podczas Jego  
przejazdu z K rakow a do Lwowa.

W  tych  okolicach k raju , gdzie lud  w iejski 
używa charak terystycznych  strojów  ludowych, 
jak np. w krakow skiem , w inny zorganizować się 
delegacje w łościan, k tó re  należy w ysyłać n a  s ta 
cje kolejowe, przez k tóre m arszałek Foch będzie 
przejeżdżał.

Zarządy kół Związku Ludowo-Narodowego 
prosimy w ysyłać depesze g ra tu lacy jne z w yra

zami hołdu 31a6 m arszałka Focha pod adresem ; 
W arszaw a, Ludnar.

Niezależnie zaś od uroczystości, zw iązanych 
z przyjęciem  m arszałka Focha, należy zorganizo
w ać w  m iasteczkach, w siach i w  kołach Zw. Lud. 
N ar. jak  najuroczystsze obchody rocznicy K onsty 
tucji 3-go M aja przez urządzenie uroczystych n a 
bożeństw , akadem ij, odczytów , pochodów, przed
staw ień i t. d. Mówców należy mieć zgóry upa
trzonych.

N aród polski w dniu swego św ięta narodow e
go m a okazać w yraźnie, iż potrafi być w dzięcz
nym  za pomoc narodu  francuskiego w czasie wiel
kiej w ojny i  po wojnie przy  tw orzeniu niepodle
głego i  zjednoczonego P aństw a Polskiego i  że sam 
również czuje się dum ny ze swojej siły.

M arszałek Foch po uroczystościach w  "War
szawie pojedzie do Poznania, Lw ow a i  K rakow a. 
Przez Zachodnią Maioplskę będzie jechał w  dniu
11-go Maja b. r. W  dniu tym  ludność w inna za
m anifestow ać swoje gorące uezacia d la  Gościa 
i  w ielkiego Syna Francji.

W zywam y W łościan Zach. Małopolski, aby  
w ysłali delegacje n a  uroczystości do K rakow a na 
dzień 12 b. m.

P re z e n t  Wojciechowski na Ponurzy.
D nia 22 kw ietn ia  br. w yjechał Prezydent. R ze

czypospolitej n a  Pomorze w tow arzystw ie swoich 
adjutantów .

Podróż p. P rezyden ta  rozpoczęła się od T oru
nia. N a dw orcu kolejow ym  przyw itał P rezydenta

Marszałek Foch.
W dniu  2 m aja najznakom itszy żoTflierz współ

czesnego św iata m arszałek F erdynand Foch (czy
taj Fosz), stanie n a  ziemi polskiej, jadąc  k u  nam  
z  F rancji przez Szw ajcarję, A ustrię, Czechy.
_ Nasz to  obecnie m arszałek. Musimy znać do
kładnie jego przeszłość, dzieje jego żyw ota, szcze
gółowy przebieg jego czynów.

Foch urodził się 2 października 1851 r. w Tar- 
bes. Ojciec by ł praw nikiem , m atka z  domu Due, 
có rką oficera w ojsk  napoleońskich. K ształcił się 
,w  Saint E tienne i Metzu, u ojców jezuitów, brał 
udział w  wojnie franeusko-pruskiej 1870 i 71 r., 
jako 19 letni młodzieniec; po wojnie w stąpił do 
szkoły arty lery jsk iej, potem do szkoły kaw alery j
skiej, potem  do wyższej szkoły wojskowej. T ak  
się kształcił solidnie, dlatego, bo uw ażał, iż ludzie 
powołani do kierow ania wojskiem m uszą się do 
tego przygotow ać długo i natchnienia genjal- 
ue  ma polu b itw y są  ty lko  w spanraP m kwiatem  
należytego przygotow ania. Tej zasady będzie też 
Foch w yznaw cą następnie, gdy  stanie się profe
sorem tam , gdzie był niewiele J a t  przedtem ucz

niem. W  jego pojęciu duch panuje n a d  m aterją , 
zwycięstwo je s t równoznaczne z wolą. „B itw a 
zw ycięska, to  ta k a  bitw a, w  k tó re j s trona  n ie  chce 
się  uznać m  zwyciężoną.41 A le m yśl i  w ola jesz
cze nie w ystarczają: trzeba  mieć n ad to  d a r  prze
lan ia  swej energ ji w  wojsko. „A rm ja je s t w a rta  
ty le , ile  je s t w a rt impet, k tó ry  ona otrzym uje od 
swego wodza“ .

W  r. 1913 Foch" by ł m ianow any dow ódcą 20 
korpusu w  N ancy, zaś 14 lipca 1914 r. w yjechał 
n a  urlop dw utygodniow y w raz ze sw ym  zięciem 
i synem , obu oficerami, obu później poległym i bo
hatersko n a  sam ym  początku  w ielkiej wojny.

W ojna zastaje Focha n ą  stanow isku dow ódcy 
20-go korpusu. Zachow uje się w  te n  sposób, że 
Jo ffre  powołuje go już 28 sierpnia n a  dowódcę 
9-ej arm ji. Zbliżają się operacje rozstrzygające, 
słynna pierw sza b itw a n ad  M amą. Udział w  niej 
Focha je s t w ybitny  i  św ietny. Legenda, k tó ra  już 
zaczyna się oplatać około przyszłego generalissi
musa, głosi, że Foch w tych  chwilach1 k ry ty cz
nych nadesłał do Jo ffreca. rap o rt następujący:

„N aciskany jestem  mocno n a  praw em  skrzy
dle. moje centrum  cofa się, niepodobieństwo



wojewoda pomorski Brejski Przed dworcem stała 
już kompanja honorowa szkoły podoficerskiej. —- 
Przyjazd Prezydenta powitany został 6 strzałami 
armatnimi. Muzyka zagrała hymn narodowy. — 
U wejścia na dworcu przywitała gościa żona pre
zydenta miasta chlebem i solą, a  prezydent To
runia wygłosił przemowę, w której podkreślił, że 
Pomorze jest pomostem dla Polski z całym świa
tem.

W mieście witały Prezydenta tłumy ludności. 
Entuzjazm był ogromny. Uderzała przedewszyst- 
kiem serdeczność, z jaką nie spotkał się Piłsud
ski, gdy bawił tam dwa lata temu. Na rynku zło
żył Prezydent wieniec u pomniko Kopernika. — 
Z rynku udał się Frez. Wojciechowski do koszar 
18 p. ułanów i po poświęceniu sztandaru ̂ wręczył 
go pułkownikowi ze słowami: „Pamiętajcie o tra
dycjach żołnierza polskiego. Honor i Ojczyzna 
nadewszystko!" Po tej uroczystości odbyła się 
defilada wojskowa przed Prezydentem.

Z Torunia udał się Prez. Wojciechowski w dal
szą podróż. Wszędzie był witamy z ogromną ra
dością przez ludność. Wszędzie też przedstawicie
le tej ludności zaznaczają, te Pomorze jest nie
rozerwalną częścią Rzeczypospolitej i że chce tyl
ko do Polski należeó. „

W jednem z miast pomorskich Prezydent Woj
ciechowski wygłosił mowę, która ma ogromną do
rosłość  i dlatego podajemy jej wyjątki.

„Przedewszystkiem podkreślam, iż rola moja 
jako Prezydenta wedle konstytucji naszej jest 
bardzo skromna i mojem zdaniem jest dobrze, iż 
jest ,ona skromna, albowiem po tych ciężkich

ruszać. Sytuacja doskonała,, atakuję“. Oto cały tu 
dowódca, nie zamierzający n igdy uznać się za 
zwyciężonego.

Potem, na późnej jesieni tegoż roku^ walczy 
ramię przy ramieniu z annją angielską. Nigdy się 
nie zawaha przyjść jej z pomocą, choć tem osłabi 
własne siły. Tutaj też rozpoczęła się ścisła współ
praca obu armji i obu wodzów, tak w przyszłości 
doniosła dla ^ustanowienia wspólnego dowódz
twa.

Niepodobna przebiegać tu, nawet suchą 
wzmianką, wszystkich głównych etapów działal
ności Focha w tej fazie wojny. Powiedzmy tyle 
tylko: zawsze jest wiemy swym zasadom. W roz
kazach powtarza się ciągle jedno: ̂  „Zwycięstwo, 
to owoc wyższości moralnej u  zwycięzcy, zrnechę- 
tenie u  zwyciężonego". „Najupartszy zwycięża 
fco cały sekret powodzenia".

W; t. 1915 jest obrońcą zasady, że trzeba dzia
łać „pewnie i oszczędnie", przygotowywać się 
miaterjalnie-, wzmacniać piechotę. Wszystko, co 
planuje, czyni to z najwyższą sumą przewidywa
nia. W  r. 1916, na żądanie Joffre‘a, opracowuje 
projekt kampmjl na przypadek, gdyby trzeba by-

dniacE niewoli trzeba’, aby Polacy rządzili, a nie 
aby ktoś nimi rządził. Moja znajomość narodu 
polskiego opiera się na tem wrażeniu, którego 
nie mogę się pozibyć od la t 80, t. j. iż siłą, prze
mocą i nakazem Polakami może rządzić tylko- 
obcy, a  swój natomiast musi być rozumny, musi 
mieć tak silną wartość moralną, aby naród sam 
powiedział iż tą  drogą iść trzeba. Liberum veto 
było uważane za główiną przyczynę zguby Polskk 
Oznaczało ono tak  wielkie uznanie dla poszcze
gólnego posła, iż ten mógł sam sprzeciwiać się 
uchwale ogółu, a  wynikło to z tego, że było pow- 
ezechnem przekonaniem, iż jeżeli jakaś rzecz leży 
w interesie dobra ogólnego, to każdy obywatel 
musi uznać to za dobre i musiała być jednomyśl
ność i liberum veto nie było stosowane. Zjawiło 
się ono dopiero w czasach upadku i rozłamu 
w narodzie. Wówczas przyszli ludzie, którzy to 
liberum veto zaczęli stosować".

„Dziś, skoro jesteśmy znów państwem nieza
leżnym i stajemy się mocarstwem, które będzie 
coraz silniej ważyć cna losach przedewszystkiem 
Europy Wschodniej i coraz bardziej Środkowej, 
to musimy powiedzieć sobie, iż, abyśmy mogli tę 
siłę zewnętrzną ujawnić, zaznaczyć się ^ona musi 
w coraz większej sprawności i harmonji, których 
nikt nie nakaże. Gdy patrzę na 4-lethią naszą nie
podległość, a  miałem sposobność na to patrzeć 
już jako minister spraw wewnętrznych, to muszę 
stwierdzić jednak, iż granie na wartościach m >j 
ratoych naszego narodu odnosi większe skutki ni-j 
żeli odwoływanie się do siły lub do presji. Plato-1 
go dziś, gdy Panowie zwracacie się do mnie, abym!

ło przyjść z pomocą Włochom. Wkrótce potępi 
ten projekt, wykonany w październiku wykaże 
wszystkie swe wielkie zalety. . ,

Dojrzewa wreszcie chwila, kiedy wszyscy juz 
rozumieją konieczność posiadania wspólnego do
wództwa1. Nazwisko Focha wysuwa się na pierw
szy plan. Cóż mówi wówczas Lloyd George*

— W Anglji żywimy najwyższe uwielbienie 
dla wielkich przymiotów gen. Focha. Jest to je
den z pierwszych wodzów świata dzięki swej wie
dzy, doświadczeniu i nieporównanym usługom, 
które już oddał. Ale w dodatku posiada on jeden 
szczególnie przymiot cenny: oddanie się me ty U Q 
swemu krajowi, ale również sojuszowi, które na- 
87.e kraje łączy. My Anglicy, nie zapomnimy ni
gdy, U we Flandrji, gdy armja nasza roalazla s.<S 
w obliczu ogromnych trudności-, jen. Foch dopo
mógł jej wszystkiemi środkami. Gdyby był n<v, 
szym ienerałetn, nie mógłby zrobić więcej.

" To też w marcu 1918 r. następuje słynna ugo-j 
da i słynna nominacja. — Foch rozpoczyna, do< 
wódżtwo słowami: „trzymać się, trzymać się 
wszelką cenę". Bo też sytuacja jest wyjątkowo, 
groźna: Paryż widzi prawie Niemców.
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kierował wami, to jałjyta to m ienił na liczbę 
mnogą: my wszyscy musimy sobą kierować, — 
wszyscy musimy pracować, tego bowiem domaga 
się nasza demokratyczna konstytucja.

Obecnie ujawniają się jeszcze pozostałości wy
borcze, które rozjątrzą ludzi, ale to minie, a  wte
dy osiągniemy możność szybkiego postępu i usu
niemy rozterki wewnętrzne. Wy, ludzie prowincji, 
czy też Pomorza., czy też Poznańskiego, musicie 
poprzeć nasze poczynania, by łączyć się, usuwać 
prywatę, a zrozumienie dobra Rzeczypospolitej 
powinno być tak jednomyślne i tak powszechnie 
odczute, aby na tym gruncie zejść się było mo
żna.

Dlatego powinniśmy. iść w kierunku łączenia. 
Powiedziałem raz wr Belwederze, iż bez Polaków 
rządzić nie można Polską. Bez wyraźnej większo
ści polskiej, Polski nie można będzie doprowadzić 
do rozkwitu. Przychodzi mi na myśl, abyście Pa
nowie' spowodowali, b y . posłowie, bez względu na 
jakiekolwiek stronnictwo zapytali się swego wła
snego sumienia i siedli tak, jak im to zrozumienia 
interesu narodowego nakazuje, tak, abyśmy mo
gli otrzymać większość polską. Tylko te fermenty 
wyborcze utrudniają rozwój zdrowej myśli i roz
wój ten będzie łatwiejszy, jeżeli obywatele będą 
głosić hasło: Łączcie się, bo tego wymaga, interes 
narodowy16.

Mowa prezydenta Wojciechowskiego jest do
wodem, jak szeroko i głęboko pojmuje Oh swoją 
rolę o państwie i że różni się zasadniczo od po
stępowania Piłsudskiego.

Naród potrafi ocenić dobrą wolę p. Prezydenta

i poprze go w Jego usiłowaniach utrwalenia wiel
kości i potęgi mocarstwa polskiego.

W iększość polska utworzona.
e Ostatni tydzień przed 2 tygodniowymi ferjaml 

sejmowymi, przyniósł ostateczne utworzenie się 
polskiej większości parlamentarnej. Odbyły się 
plenarne potiied-z-mia klubów P. S. L. „Piast11, Zw." 
Lud. Nar., Klub Gli/nześć. Dem. i D. N., na których 
to posiedzeniach prezydia przedfetiaiwiiły treść u- 
kfedów, zawartych między sjtrmnictwami wcho- 
dfeąeemi do nowej większości sejmowej.

UCHWAŁY P. S, L.
Pltsrwisizy rozpoczął, obrady ldub P. S. L, 

„Piast11, w poniedziałek 23 kwietnia. Obrady 
towjały 3 dn i Rozpoczął je poseł Witos obszemem 
sprawozdaniem, które następnie uzupełnili poseł 
Kiemik i poseł Dębski. Następnie mówił dłużej 
przeciw zawieraniu układu poseł Dąbski. W dal
szej dyskusji zabierali głos prawie wszyscy posła* 
wie i senatorowie obecni na posiedzeniu."

Obrady zakończyły się przyjęciem zgłoszonej 
przez posła Dubiela rezolucji, która opiewa:

„Klub P. S. L. przyjmuje sprawozdanie pre
zesa Witosa z rokowań w kierunku utworzenia 
większości polskiej w Sejmie do zatwierdzającej 
wiadomości. Klub upoważnia prezydjum do sfi
nalizowania pertraktacją, dotyczących większo
ści w Sejmie i Rządu11.

Staje się rzecz niesłychana dotąd w dziejach: 
jeden mózg kieruje operacjami wojennemi, rozcią- 
gniętemi na setkach kilometrów i niewidzianemi 
dotychczas ilościami wojsk: siedmiu miljonanii 
żołnierzy! I to w jakich warunkach!

Mózg ten przetrzymuje okropną, najsilniejszą 
®. dotychczasowych, a  pełną powodzeń ofenzywę 
niemiecką. Zaraz też przystąpi do urzeczywistnie
nia swrej ulubionej myśli: „Tylko ofenzywa — na
pisze do swych generałów — pozwoli sojusznikom 
zakończyć zwycięsko bitwę i przywrócić, dzięki 
;inicjatywie w działaniu przewagę moralną11. Ta 
inicjatywa już się gotuje i za trzy, niespełna, 
miesiące wykaże swą potęgę. Zbliża*się 15 lipca. 
Foch jest gotów. Obok niego jego generałowie: 
Gouraud, Petain, Mangin, Haig, Rawlinsom, De- 
jbeney. A dalej już pamiętamy dobrze wszyscy: 
annja posiłkowa francuska, pieczołowicie przez 
Focha zachowana na chwilę główną, zaopatrzo
na wspaniale w tanki straszliwe, występuje z lasu 

.Yillorse, aby  ̂zadać śmiertelny cios dywizjom 
gwardji Kronprinza. Odtąd idzie nawałnica bitew,
*  których każda zbliża chwilę chwycenia Niem
ó w  za gardło. W sierpniu losy tej wielkie! woj- 1

ny nie mogą już ulegać wątpliwości. Rozwija swe 
operacje gen. Pershing z Amerykanami. Anglicy 
biją się doskonale. A Fosz nagli wciąż: „naprzód! 
naprzód!14 W październiku dodaje jeszcze „prę
dzej! prędzej!11

Tak to przychodzi do pamiętnego 8 listopada 
1918 r., i tak to się kończy największa rozmiara* 
mi i znaczeniem z wojen wszechświatowych. —t 
Ludzkość jest uratowana, wolność jest zabezpie
czona, byt niepodległy narodów przywrócony.

Foch "wygrał "wojnę. Gdybjf mógł wygrać rów
nież i pokój, jakżeby inaczej świat dziś wyglądał! 
Ale żołnierz musiał oddać broń w ręce innych. Już 
nie miał decydującego głosu.

Losy^ świata przeszły w ręce polityków, któ- 
rzy mieli się zjechać niebawem na konferencję po
kojową do Wersalu. Ci nie mieli już bystrego 
wzroku i prostoty serca gen. Focha. Kierowali się 
często (zbyt często) albo oderwanemi lub zgoła 
uboczineml względami. Na bieg spraw zyskali nie
widzialny wpływ, lecz jakże potężny — żydzi!

Foch strzegł swego dzieła, składał memorjały, 
zaklinał y? rozmowach ustnych. Dla trwałości po
koju świata uważał za niezbedne — obezwładnić



Za iwohicją posła Dubiela, głosowało 48 pos
łów i senatorów, prfceeaw 14 posłów i senatorów, 
2 wstrzymało się od głosjojwaniiai. Olbrzymia więc 
w ię taość  wypowiedziała me za pocrozmnieniem. 
Z pośród nieobecnych na posiedzeniu 20, nadesła
ło oświadczenie za porozumieniem, 8 przeciw, 
% pośród, tych, 'którzy się wstrzymali od głosowa
nia, poseł Berek natychmiast po posiedzeniu na
desłał na ręce pos. Witosa oświadczenie, że przy
łącza się do jego sitianowisika. W ten sposób 70 
posłów i senatorów P. S. L. „Piast11 stanęło na 
gruncie porozumienia z prawicą, a  tylko 17 prze
ciw. Jest rzeczą godną uwagi, że wszyscy posło
wie włościanie poparli stanowisko posła. Witosa* 
a  paizeeiiw byli tylko inteligenci, mało z mchem lu
dowym związani, bo nasłani do klubu P. S. Ł. 
przez Belweder. Z posłów zachodniej Małopolski 
nie oświadczył się ani jeden przeciw porozumie
niu.

UCHWAŁY ZWIĄZKU LUDOWO NARODOW.
Klub pairlaimenltiamy Związku Ludowo-Naro

dowego obradował nad układami w sprawie więk
szości pasriliament&Tnej przez środę 25 i czwartek 
26 kwietnia. Obrady zagaił prezes poseł Głątoió- 
ska, sprawozdania z rokowań składali senator Ju l
ian Zdanowski i poseł Margam Seydai. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono jednomyślnie następującą re- 
mliulcję:

„Klub parlamentarny Z. L. N. przeprowadził 
dwudniową, szczegółową dyskusję nad wynikiem 
usiłowań swojego prezydjum w sprawie utworze
nia polskiej większości parlamentarnej, poczem 
powziął następującą uchwałę:

Niemcy. Dla utrzymania nowego porządku rzeczy 
uważał za konieczne powołać do życia Polskę roz
ległą, o dobrych granicach, zdatną do czynności 
wielkiego mocarstwa. W tem był jednej myśli 
k Romanem. Dmowskim i podczas jego walki o na
sze granice zachodnie oddał Polsce, na konferen
cji pokojowej w Wersalu niezapomniane nigdy 
usługi. Żądał dla Polski Gdańska e wybrzeżem' 
Enacmem, żądał uzależnienia Litwy kowieńskiej 
w zakresie wojskowym, żądał włączenia całego 
Śląska, tale, aby Odra była granicą zachodnią Rze 
czypospolitej wraz z Opolem i ewentualnie nawet 
z Wrocławiem. Na wschodzie potwierdzał nasze 
pragnienie zdobycia granicy po linję rzeki Bere
t y - .  _ m •

Nie zdołał tego wszystkiego osiągnąć, bo prze
ciwko tym planom wystąpiły siły masońsko-ży- 
dowskie, życzliwe Niemcom i wrogie Polsce.

Ale choć także u nas władzę chwyciły elemen
ty, idące na pasku owych sił masońsko-żydow- 
skich, choć nowa Polska czas dłuższy odwracała 
się od ojczyzny Focha, ten wódz sławny nie prze
stał ani chwili być przyjacielem narodu pol
skiego.

j Klub parlamentarny 2. L. N. przyjmuje dc
wiadomości i zatwierdza sprawozdanie prezy
djum o układach w sprawie utworzenia polskiej 
większości parlamentarnej i upoważnia prezy
dium do dalszych rokowań, celem doprowadze
nia ich do ostatecznego ukończenia i stworzenia 
trwałej większości parlamentarnej, opartej o pol
ską większość11.

UCHWAŁY KLUBU CHRZEŚCIJAŃSKO- 
NARODOWEGO.

^Równocześnie obradował w dniach 24, 25 i 26 
kwietnia Klub Omrześcijańsko-Narndowy (grupa 
Didbanowicza) i po ożywionej dyskusji zatwierdził 
układy w poniższej uchwale, przyjętej jednomyśl
nie1

„Klub Chrześeijańsko-Narodowy przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie swoich przedstawicieli 
w rokowaniach stronnictw w sprawie podstaw 
porozumienia, zmierzającego do utworzenia pol
skiej większości w Senacie i Sejmie — oraz upo
ważnia ich do dalszych rokowań, dążących do 
ostatecznego ustalenia porozumienia w myśl roz
praw klubowych 24—26 b. m. dla zapewnienia 
zdrowego rozwoju politycznego i gospodarczego 
państwa11.

UCHWAŁY CHRZĘŚCI JANSK. DEMOKRACJI.
WfresEcie w piątek 27 i sobotą 28 kwietnia 

omawiał sprawę układów o większość Klub 
Ghmżeścijańsikiąj Demokracji i  po naradach ogło
sił rezolucję następującą:

„Klub Demokracji Chrześcijańskiej przy ją w- 
Bzy do wiadomości sprawozdanie Prezydjum o

W ciągu, ostatnich lat oddał nam nowe usługi, • 
Albowdem, gdy pycha, nieuctwo, lekkomyślność 
i niedołęstwo sprowadziły nam w r. 1920 ma kark 
bolszewików, gdy cały świat postawił nad1 Polską 
krzyżyk; jeden Foch nie zwątpił o nas i przystaw-* 
szy do Warszawy najlepszego swego oficera gen, 
Weygan&a, dał główną, podstawę zwycięstwa —* 
plan.

Druga usługa — ta  zajęcie Zagłębia Ruhry, 
które kładzie rękę na fabryki Kruppa i cały1 prze
mysł żelazny, wogóle chemiczny Niemiec, a  przez 
th przecina u samego źródła obiecaną przez Niem
cy pomoc... bolszewikom, ich planowanem cią
gle napadzie na nasze granice wschodnie.

Obecnie mamy wśród siebie marszałka Francji 
t  marszałka Polski Ford. Focha. Polska odrodzo-: 
na nie miała jeszcze tak  bliskiego sercu swemu,' 
tale kochanego gościa. Czekała też na, jego przy
jazd z upragnieniem. Gdy widzi go na ziemi wła
snej, za jego sprawą w tak przeważnej mierze wy-; 
srwolonej, woła z. miliona piersi jednym, zgodnyta; 
głosem.: Niech' żyje. niech -żyje nasz marszdlek; 
Foch!



rokowaniach w sprawie utworzenia stałej pol
skiej i chrześcijańskiej większości sejmowej i 
uznając konieczność oparcia rządu na stałych 
podstawach parlamentarnych i konstytucyjnych, 
upoważnia Prezydjum do dalszych pertraktacji 
i  przystąpienia do zespołu większości".

WIĘKSZOŚĆ POLSKA UTWORZONA.
XV ten sposób na podstawie powyższych uch

wał klubów większość polska została ostatecznie 
utworzona. Obejmuje ona 235 posłów w Sejmie i 
66 senatorów w Senacie. Obecnie będą przepro
wadzone rokowania w nasjtępującydh kierunkach: 
1) oo do wykończenia szczegółów programu, 2) 
ck)' do rozszerzenia tej większości przez ewentual
ne przystąpienie N. P. R., 3) wreszcie co do skłar 
du nowego- rządu.

Sprawa utworzenia nowego rządu została od
łożona do 11 maja, t. j. dnia zebrania się Sejmu 
po terjach 2-tygodniowych.

Dla Polski zaświtała jutrzenka lepszej przy
szłości: zapowiaTiiają się rządy polskie, rządy Pot 
laków, rządy narodowe, które winny nam zape
wnić rolę prawdziwych gospodarzy w państwie.

Dlaczego mysi powstać polska 
w ięk szo ść  sejm ow a?

Od chwili powstania państwa polskiego mó
wiliśmy 1 pisali, że państwo polskie chcąc się 
utrzymać-, muisi mieć chariaikiter państwa mtrodiO' 
wego i że o losach jego decydować powinni praw* 
dziwi synowie tej ziemi Polacy, Tymczasem do 
władzy w państwie dorwali się ludzie nieodpo
wiedzialni — nie mający oparcia mt polskiem spo
łeczeństwie, i ci chcąc się przy władzy utrzymać, 
oparli się na obcych żywiołach naszego państwa, 
wrogo do narodu polskiego usposobionych.

Przeciwko Polakom wysunięto tak zwanyjcfi 
„obywateli" i do nich zaliczono żydów, Niemców, 
Ukraińców i Białorusinów. O Polakach nie tylko 
zapomniano, lecz każdego uimminiającego się o 
prawa Polaka nazywano „reakcjonistą", a  postę
powań obywatelem był tylko socjalista, czy wy1* 
zwoleniec, Niemiec, żyd, R-usin i t  d. Otóż do 
.władzy dobwlaM się ci tak zwani postępowi Rzą
dzili i  rządzą Polską db dziś, a  co nam te  rządy 
dały, czujemy to doskonale. Wszyscy już dziś 
wiedzą, że jest źle i że jeżeli się wkrótce nie zmie
ni, czeka nas i państwo- nasze katastrofa.

Zdawało, się, że wybory jesienne przyniosą 
zmianę na lepsze. Niestety! Jesizcze nie wszyscy 
i nie wszędzie to zrozumieli, że odpowiedzialność 
za dffltydlicz.amwy stan i za rządy spada na lewi
cę. Lewica zaś wadząc, że lud z dotycliczasowych 
rządów niezadowolony, zaczęła wrzeszczeć, że to 
rząd&ą panowie i księża — a lewica cłppiero chce

raj zaprowadzić. OdpoiwfeidbMnioeć m swoje głup* 
stwa i niedołęstwo pragnęli zepchnąć na obozy 
narodowe, nie mające nic wspólnego z  rządami 
dotychmasowemi

Lejca kłamstwem, oszustwem i bałamuceniem 
oponji publicznej daleko nie zmjedizie.. Obałamiu- 
aeui i  zaitaycsaani przed wyborami obywatele 
przejrzeli dopiero po ’wyborach. Po tragicznej 
śmierci ś. p. Niaroitowieza, socjaliści i wyzwoleń
cy mzjechiaE edę po wsiach i zaczęli wyborcom 
tłóniaezyć, że panowie zamordowali chłopskiego 
prezydenta, że chcą &ontwnć się do władzy i rzą
dów, alle że lud pbwinien lewicy pomóc, bv tych1 
panów-burżujów do rządów naedopuścić. I stała 
się rzecz ciekawa. Chłop i aioibotnik, zamiast się 
zbroić i socjalistom pomagać, zaczął myśleć i szu
kać prawdy. Ułatwił łnu to sami lewicowcy przez 
swą krzykliwą agitację. Dud w swojej madę od* 
rzucił narzucane mu hasła i poszedł za we wne W - 
nem wołaniem dusizy polskiej] i m  nakazem zdro
wego roziumu. JJud oeuł w duszy swojej, a  także 
i roizum zdrowy mówił mu, że dla narodu i pań
stwa potrzeba rządu mocnego, opartego ntiś pol
skiej większości Prąd z  dblu był- tak1 siny, że 
wreszcie przedostał się i do reprezentantów tego 
ludiu w Sejmie i ci opmji publicznej zlekceważyć 
nie mogli tak, że dziś wytworzenie rządu, oparte* 
go na fwi^kszoŚdE polskaąj jest nakazom maiS nanon 
du i jest tyllkb kwesltjią cztouL Rząd; taki przyjdzie, 
bo przyjść mnisi. Zdają róbie z tego sprawę mniej
szości narodowe I nasi lewicowcy. siotoMW ‘ wy
zwoleńcy. Wiją się jak w ukropie. Złądziylf się 
przeto Wspól!in.n'e cl wszyisby. cb o sobie tyiOib' my* 
śłeli, a  nie o npCodzie I dobru Państwa. Złądzylf 
się wrogowie BoMrf prawdziwej, I w  tei zwdnej 
kompan# mczęlił znowu atalooą agitacje, by przie* 
szkodzió utwomzeniu się rządu ma Polakach oiplaliS 
tego. Ich etateetw . Wwwolcnle". ..nhłomta: ^t-m - 
dar", „Przyjaciel Dudu", „Naprzód", R obotnik", 
„Ozas" i „Nowy Dziennik" wzywają lud do oibro* 
ny dotychicmaBoiwydh rządów lewicowych, grożąc 
rządem narodowym, jako rządem reakcji I tą 
zgodną kompanją i niepnzebierającą w środkach 
agitacją dobijają się w masach ludowych i w oipi* 
nji publiczny] do reszty. Już teraz ostatecznie 
ustalili odpowiedzialność za stan dotychczasowy. 
Już teraz każdy czytelnik gazet lewicowych I 
zwolennik lewicy wie, że za dotychczamwe rządy 
W Polscę odpowiada lewica i jej sojusznicy.

Kogo nie mogli przekonać narodowcy, tego 
przekonali sami lewicowcy, dowiedli masom, że 
n®  panowie i księża rządzili i rządzą, lecz socjaI&» 
M i innego rodzaju masony. Ustalił, że ich poli* 
tyka opiera się na fałszu $ obludizie, że dotąd 
okłamywali, i że od takich trudno się czegoś lep
szego spodziewać. Wszystko co lepsze, co ucatiw* 
sze, co polskie i chrześcijańskie z przekonania od 
nich się odwróciło i staje w szsaregach tych, co od 
początku chcieli nie chłopskiej, pańskiej, czy ro< 
botnicze] Polski, ale PolsM narodowej, praworząd.
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tlej — Polski dla Polaków, bez względu na stan 
ezy urodzenie. Już <Mś kiażdy roziumae, że szczęś
cie obywatela leży w dobrobycie i potędze pań
stwa, pańsftiwo zaś będzie wielkie i potężne, jeżeli 
będzie miało mocny rząd, miocny rząd zaś tylko 
z polskiej większości wyłonionym; być może!

Józef MatłOsz, poseł.

Przegląd polityczny.
NIEMCY PRZED PRZYZNANIEM SIĘ DO 

PRZEGRANEJ.
Nayiważniejs z em zagadnieniem europejsikiem 

jest ciągle sprawia odszkodowań niemieckich, okja- 
. pecji Ruhiry, oraz wogóle sprawa stosunków nie^ 

miedko-tnancusldchw W tej chwili jesteśmy w obli
czu zwrotu, którego początek zaznaczamy już od 
dwóch tygodni, a  mianowicie Niemcy widzą już, 
że swoim biernym uporem w Zagłębiu Ruhry nic 
nie zyskały, że sprawę przegrały, a  tylko nie* wie
dzą, jak z tego wszystkiego wybrnąć i do klęski 
się przyznać.

MOWA CURZONA.
Obecnie taką sposobność do wycofania się 

z zajmowanego dotychczas stanowiska znalazły. 
Sposobnością tą  jest moiwlai angielskiego ministra 
spraw zagranicznych Curzona, wygłoszona, nieda
wno w Izbie Lordów. 0  tej mlowie już wspomina
liśmy. Otóż w mowie tej Curzon nawołu je Niem
cy do przedstawiania swyioh pozycji, albo na ręce 
Francji i Belgji, albo też na ręce wszystkich 
sprzymierzonych i zapewnia, że propozycjo te bę
dą rozpatrzone. x. <
MOWA CURZONA — DESKĄ RATUNKU D L /1  

NIEMIEC. |
Zachęty lorda Curzona uchwyciły1 się Niemcy 

jak desiki ratunku. Nie przyznają się jednak dó 
tego, tylko głoszą, że mowa ta zupełnie zmienia 
położenie. W rzeczywistości tak nie jest, gdyż od 
początku FraniCja oświadczała, że o opuszczeniu 
Zagłębia Ruhry nie ma mowy, a  Niemcy, jeśli 
chcą polepszyć swoje położenie, njiecłi zwrócą się 
do niej z propozycjami, z których 'by wynikało, że 
Chcą płacić. a ,

NIEMCY RADZĄ NAD NOWEMI PROPOZY- ii
- i ' • c ja m l

Niemcy jednak, spodsieiwla$ąo się zlaimpć ener
gię Francji w Zagłębiu Ruhry, nie zwracały na jej 
oświadlceeniia uwagi i dopiero terjate, po mowie 
loirdia Curzona, gotowi są przyznać się do przegra
nej. W tej chwil toczą się w rządzie niemieckim 
narady nad treścią propozycji, które łnają być 
przedstajwione państwom' En-tenty. Pbdeibno Niem
cy gbtojwi są zaofiarować' 32 mljardlów marek 
W złocie, jako odtóoidbiwainiaL oda& zgodz ić się na

n uDralizBiCiję Nadrenjii na lat 99. Byłby to już 
znaczny postęp, zdaje się jednak, że na te propo
zycje niema jeszcze w Niemcze; ’ ; zgody, a  zwłasz
cza opierają się niemieccy przemysłowcy, uważa* 
jąo, że to z ich kieszeni te odszkodowania będą 
zapłacone.

SENAT BELGIJSKI
w związku z egzekucją prałata Budkiewicza, po
wziął jednomyślną uchwałę przeciwko metodom 
terroru, stosowanym przez sowiety.

ZAKAZ WJAZDU MISJONARZY KATO
LICKICH W ROSJI.

Rząd sowiecki przesłał swym przedstawiciel
stwom zagranicznym zakaz wydawania wiz na 
wjazd do Rosji misjonarzom katolickim.

WYNIKI WYBORÓW W BULGARJL
Zwolennicy rządu obecnego 215 głosów na 

ogólną liczbę 246, komuniści 15 głosów, blok opo
zycyjny 14, socjaliści 1 głos. Reszta głosów nie 
zdecydowanych.
JAPONJA NIE UZNAJE PRZEDSTAWICIEL 

STWA ROSJL
Z Tokio donoszą, że odbyło się tam jmiedze 

nie gabinetu poświęcone sprawne rosyjskiej.
Wedle niektórych dzienników japońskich, —* 

gabinet japoński postanowił oświadczyć rządowi 
rosyjskiemu, iż nie jest w możności uznać Joffego 
jako przedistawieiela oficjalnego Rosji.

BRONSZTEJN-TROCKI CHORY.
Herszt M&zewiików, chwała i ulubieniec ży- 

dosfcwa Lejba Br onsz tejn-Trocki nie uniknął cho
roby. Tego zżera rak żołądka, choroba nieule 
dzalna i prędzej niż paraliż postępująca, niszcząca 
życie ludzkie.

ZABURZENIA W TURCJI.
Z Konstantynopola komunikują, że w okrą< 

gach Tiapezundu i Izmidi rozpoczęły się poważne 
zaburzenia wśród oddziałów wojskowych. Zabuv 
rżenia te zostały sprowokowane przez bolszewb 
ków i są tłumione surowemi środkami.

Zebranie narodowe w Angorze zostało rozwią
zane. Nowe wybory będą przeprowadzone w czer* 
wron b. r. Nowe rzgromadzenie narodowe zajmie się 
pjzcdewszystkiem sprawą traktatu pokojowego.; 
Natychmiast po rozwiązaniu zgromadzenia narów 
dowego w całej Anatolii został ogłoszony stad 
w>jenny. Twierdzą, że Kerna! Basza ogłosi dykta* 
turę wojskową w celu przeciwdziałania wpływom 
skrajnych prądów: i bolszewików^ pragnących za 
wszelką cenę nie dopuścić do podpisania tr&kiittf 
pokojowego z państwami koalicji.

Jenerał Łjazim Kaabekir-Basza otrzymał roz 
kaz natychmiastowego udania się na front, gdyi 
w powierzonych mu wojskach armii wschodniej



daje się również zauważyć wpływ agitacji' &)3Sa
wickiej

Przyjaźń z bolszewikami bokiem wychodzi tu
reckim politykom.

WYPADKI POLITYCZNE OSTATNICH DNI.
Najbliższe dnie przyniosą wiadomość na, co się 

Niemicy zdecydowały, * o tymczasem przypatrzmy 
się innym ważniejszym wypadkom politycznym 
ostatniego tygodnia: ;

Papież a MussolSnl. Notowaliśmy przed. tygo
dniem, że wo Włoszech partja katolieko-ludowa 
t  zw. popuikd, przestała popierać rząd Mussolli- 
niego. Ź góry przewidywaliśmy, że na MussoMnim 
ten krok wairoh-olski nie czyni żadnego wrażenia. 
Obecnie donoszą z Rzymu, że Papież w tym spo
rze między Mussolinim a  paitją Popular!, stanął 
po stronie 'Mussoliniego. Z faktu tego wynika jas
no, że dla jakiejś partii sama firma katolicka nie 
wystarczy, jeśli brak jej roeraciu, oraz uczucia k.a- 
toflickiego.

Konferencja lozańska. Zostały wznowione r©~ 
Jcorwig nlai pokojowe z Turcją w Lozannie. W kon
ferencji lozańskiej biorą udział przedstawiciele 
10 państw: Angłjł, Włoch, Francji, Girecji, Japonji, 
Jugosławji, Riumuriji, Belgji, Stanów Zjednoczo
nych i Turcji. Kwiestji, co do których nie osią
gnięto jeszcze zgody, są następujące: Sprawa 
Mioissuliii obfituj ąeeog w naftę, sprawa bezpieczeń
stwa cudzoziemców w Turcji, sprawy finansowe 
i gospodarcze, oraz ąmwia; odszkodowań greciklo- 
toeekiełi

Atak litewski przeciw Polsce wymierzony 
w sprawie pasa neutralnego został odparty. Liga 
narodów nie uznała niesłusznych prgienąji Litwy,

Museoiinl zakazał socjlistom obchodzenia 
święta 1 maja. Jest to najlepszy sposób na ży
dowskie awantury.

S e l m  I Senat.
Wub. tygodniu odbyły się tylko dwa posie

dzenia Sejmu.
Dnia 23 kwietnia mniejszości narodowe sprze

ciwiły się ustawie o 500 miłjonowy kredyt dla 
reemigrantów z Niemiec. Nibyto z wielkiej tro
skliwości dla skarbu państwa. Oczywiście Sejm 
nie uwzględni! owrej troski i uchwalił pomoc dla 
powracających Polaków. — Rosjanin pos. Sere- 
brianikow sprzeciwił się rozbieraniu cerkwi ro
syjskiej w Warszawie t. zw. Soboru na Placu 
Saskim. Jest to jedna z najbrzydszych budowli 
w Polsce, która poza tern przypomina żywo cią
gle niewolę carską. 1 to również Sejm odrzucił. 
Wyzwolenie głosowało wyjątkowo przeciw wnio
skowi Rosjanina. — Wreszcie., została poruszona 
dzięki nagłemu, wnioskowi Związku Ludów o-Nar. 
i Piasta sprawa Jaworzyny. . Zbyt ostro mówił

pos. Osiecki, ale za to pos, Rymar imieniem Z w. 
Łud.-Nar. w sposób rzeczowy i spokojny zazna
czył, że Polska dąży do tego, aby po wojnie wy
gasić te wszystkie ogniska zapalne, zabliźnić te 
rany, które zadano nam w sprawie Śląska Cie
szyńskiego, Spiszu i Orawy. I Czechom powinno 
zależeć na tem, by w sprawie Jaworzyny spra
wiedliwość nam wymierzono. Dlatego wolno nam 
podnieść dziś głoś przestrogi w tej sprawie. Wnio
ski obu klubów uchwalił Sejm jednomyślnie.

Na posiedzeniu komisji zdrowia publicznego 
wysłuchano referatu p. Falkowskiego (Z. L. N.) 
o projekcie ustawy w przedmiocie zwalczenia 
chorób wenerycznych.

W jednym z artykułów przyjęto poprawkę, 
wedle której minister zdrowia publicznego wła
dny jest w miarę potrzeby wydawać rozporząd że
nią w kierunku stopniowego wprowadzenia przy
musu przedstawiania świadectw zdrowia przy za
wieraniu. ślubów. Takiej inowacji przyklasnąć na
leży tembardziej, iż niektóre państwa sąsiadujące 
z Polską oddawna już wprowadziły u siebie nie 
tylko stały przymus w przedkładaniu świadectw 
zdrowia, ale także i przymus leczenia chorób we
nerycznych pod groźbą kar wolnościowych.

Dość bałamuctwa!
Przeżywamy chwile ważne, decydujące: roz

grywa się bowiem walka o to, czy w Polsce ma 
rządzić większość polska, czy też obóz między
narodowy wraz z mniejszościami narodówemi.

W chwili takiej ohwiązkiem każdego jest 
jąć wyraźne stanowisko: po jednej lub po. dru
giej stronie. Trzeba jasno powiedzieć: jestem za 
rządami polskiej większości, albo jestem za judeo- 
Połską. Trzeciego wyjścia niema.

Nie każdy jednak lubi i chce się decydować. 
Każcie naprzykład wybierać p. Matakiewiezowi 
z katolieko-ludowych, kiedy on właśnie nie lubi 
ani jasnych stanowisk, ani jftostych dróg.

Poseł Matakiewiez umie się zdobyć na decy
zję, ale tylko w pewnych określonych sprawach, 
gdy chodzi naprzykład o to, żeby był posłem, bo 
p. Matakiewicz wie dobrze, że posłem musi być 
zawsze.

Zdecydowanie p. Matakiewieża ogranicza się 
.więc do podobnych wypadków namacalnych, że 
się tak wyrazimy — bardziej do jego osoby do
pasowanych, ale — w polityce? Tu już p. Ma
takiewicz nie poradzi. Bo i jakże: on miałby wy
bierać między obozem narodowym, a obozem 
międzynarodowo-raasońsko-nmiejszoŚciowym. Jak 
można nawet czegoś podobnego od niego wyma
gać. Przecież los, czy też jakiś nakaz, umieścił 
go w stronnictwie katolickiem, a on sympatjami 
ciąży do innych, właśnie katolicyzm zwalczają
cych.



Ebyt; wielka rozhieżnoM, wskutek której pos. 
Matakiewicz musi iść raz na prawo, raz na lewo. 
W gruncie rzeczy p. Matakiewicz w chwilach de
cydujących jest zawsze tam, gdzie go ciągnie — 
na lewo.

Przypomnijmy tylko jeden wypadek z zeszłe
go Sejmu: rozgrywała się walka o ukrócenie sa
mowoli Piłsudskiego, p. Matakiewicz się cofnął, 
już go wówczas nie było, wyszedł za drzwi, od 
głosowania się wstrzymał, a  na drugi dzień po
parł plany p. Piłsudskiego.

A w tym Sejmie: po wyborach klub p. Mata- 
kitiwic-za wstępuje do klubu ChrzęścijańskodSJa- 
rodowrego, a więc do ósemki. Jednak korzyść 
stąd niewielka, bo gdy ósemka zajęła opozycyj
ne stanowisk wobec rządu generała Sikorskiego, 
p. Matakiewicz z solidarności się wyłamał i o- 
świadczył gazeciarzowi z brukowego „Kurjera 
Porannego44, nazywanego „Kanałem Porannym41, 
że klub jego popiera rząd generała Sikorskiego, 
Oświadczenie to wielce przypadło 3o smaku ży
dom i różnym masonom.

A ostatnio: Gdy zaczęły się między stronni
ctwami ósemki a Piastem rokowania o utworze
nie polskiej większości, p. Matakiewicz opuszcza 
wraz z trzema posłami — poseł Maślanka pozo
stał — klub Chrześeijaósko-Narodowy i w ten 
sposób osłabia blok ósemki, gdyż z rachunku 
o większość wypada czterech posłów. Poco to 
zrobiono? P. Matakiewicz przypomniał sobie, 
„istnienie w Polsce kwestji bezrolnych i mało
rolnych44 i zauważył, że w klubie chrześcijańsko- 
narodowym zasiadają ziemianie, z którymi zasia
dać nie mógł. Zgoda! —- nie mógł. Ale czemu 
wcześniej tego nie zauważył, i jak wytłómaczy, 
że z kroków jego ucieszył się konserwatywny 
„Czas44 krakowski, który równocześnie podburza 
tychże samych ziemian również do zerwania po
rozumienia z Piastowemu] i wystąpienia z klubu 
Dubanowicza.

Ale nie bawny się w ciuciubabkę, bo nie ulega 
wątpliwości, że chodziło tu o rozbicie porozumie
nia. Generał Sikorski nie darmo w imieniu sto
jących za nim sfer masoóskb-łewicowych robi 
intrygi, aby do większości polskiej nie dopuścić, 
a  w zabiegach tych liczy i na ziemian i na rady
kałów" z panem Dąbskim (P. S. L. „Piast44) i na 
p. Matakiewicza. P. Matakiewicz poszedł tym in
trygom na rękę.

I jak jeszcze? P. Matakiewicz zdobył się na 
to, iż udzielił wywiadu żydowskiemu „Kurjerowi 
Polskiemu44 (w piśmie tem pracuje 22 -żydów i 2 
katolików), w którym to wywiadzie oświad
czył, że

„nie należy uniemożliwiać istnienia obecnemu 
rządowi generała Sikorskiego, który w ciężkich 
warunkach dał dowody energji“ (pewnie p. Ma
jta kiewiez ma na myśli zamknięcie Towarzystwa 
Rozwój”. Red.).

I i  oświadcza dalej, . e
„że przystąpienie na ślepo do większości, zwla* 
szcza w momencie, gdy poważni członkowie 
grup, zawierających pakt, podnoszą rozmaite 
wątpliwości — byłoby czynem nierozważnym64* 

Przystąpienie zatem do jedynie możliwej pol
skiej więksizośei uważa p. Matakiewicz za „czyn 
nierozważny44, a popieranie rządu generała Sikor-: 
skiego, opierającego się na. żydach, Niemcach’ 
i socjalistach i t. d. jest widocznie wedle p. Ma
takiewicza czynem wysoce rozważnym. Ciekawemi 
też dowiedzieć się, że dla p. Matakiewicza mia- 
rodajnem jest stanowisko p. Babskiego i kilku 
i  nim związanych Belwederezyków z „Piasta44,, 
gdyż ich to właśnie musi mieć na myśli, mówiąc 
o „poważnych członkach grup zawierających 
pakt44. Ma zapewne też na myśli ziemian nieza
dowolonych z układu, ale w takim razie co się 
stało z zaznaczaniem „istnienia w Polsce kwest ji 
bezrolnych i małorolnych44 (oświadczenie w „Lu* 
dzie katolickim44).

Podajemy powyższe rzeczy do wiadomości 
publicznej nie dlatego, żeby nam chodziło o 
starcie p. Matakiewicza i jego klubu, ale uważa- 
my, że w tej chwili, tak ważnej dla Polski, ustać 
winno wszelkie bałamuctwo, tembardziej, jeśli fco 
bałamueiwo ubiera się w szaty katolicyzmu. —«■ 
Musimy przecież dziś wiedzieć, kto jest za rzą
dami Polaków w Polsce, a kto przeciw nim. 
W rządy polskiej większości nie można wątpić, 
tylko obowiązkiem każdego Polaka-patrjoty jest 
ze 'wszystkich sił czynić o nie wysiłki i starania. 
Kto jest obojętny, już się tem samem potępia-, 
tembardziej zaś ten, kto mydłku je i mąci. Sprawy, 
muszą stanąć jasno!

Polacy na uroczystościach 
włoskich w Rzymie.

W  ub. tygodniu odbyły się w Rzymie olbrzy
mie i podniosłe uroczystości z powodu rocznicy 
założenia tego miasta. Na to święto wyjechała 
$ Polski delegacja dziennikarzy, z którą pomię
dzy inymi pojechał pos. Zamorski.

Włosi i rząd włoski przyjmowali naszych de
legatów z wielką serdecznością. Delegaci mieli 
audjencję u prez. Mussoliniego, przewódcy faszy
stów, jakoteż u innych wysokich dygnitarzy 
Włoch. Poza tem byli obecni na rcwji wojsk fa
szystowskich; 80 tysięcy młodych faszystów, 
w czarnych koszulach i fezach na głowach ma
szerowało i wznosiło okrzyki na cześć swojego 
ukochanego Wodza.

Polacy, którzy patrzyli na tę chwilę, doznali 
bardzo głębokiego wrażenia. Myśli ich pobiegły 
'do Polski, gdzie kraj zniszczony rządami socjali
stów i żydów, oczekuje codzieó na zdrowy rząd 
narodowy.
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O pobycie Polaków we Włoszech podamy 
prawdopodobnie wiadomości, z którymi podzieli 
się zapewne z nami pos. Zamorski.

Powite rezsrwistow r a n i l i  1898 oraz 
przegląd r a n i ł a  1902.

Dnia 24 maja b. r. rozpocznie się druga serja 
ćwiczeń dla szeregowych rezerwy roczników 1896 
1 tych szeregowych z r. 1897, którym odroczono 
termin ćwiczeń do następnego powołania.

Nadto szeregowi rezerwy rocznika 1895, kfó- 
rzy są z zawodu rolnikami i prowadzą gospodar
kę rolną własną, dzierżawą łub też swoich rodzic 
oów czy dziadków, a którzy, ze względów gospo
darczych, pragnęliby odbyć ćwiczenia, zamiast 
we właściwym okresie trzecim', już w okresie ćwi-* 
czeń, przeznaczonych dla szeregowych rezerwy 
rocznika 1896 — winni złożyć do dnia 5 maja 
w P. K. U. odpowiednio udokumentowane poda
nia.

Ewentualne uwzględnienie prośby nastąpi 
w tych wypadkach prze® przesłanie imiennej kar
ty powołania.

Drugi okres ćwiczeń trwać bidzie do 7 llpca 
1923 r.

Rezerwiści, którzy w opóźnionym terminie 
przybędą na ćwiczenia lab też wogóle nie stawią 
się do ćwiczeń, będą podlegać ustawowej karze.

W czerwcu b. r. nastąpi przegląd rocznika 
1902. Po przeglądzie rocznik 1902 będzie nieba
wem powołany na ćwiczenia. Bliższe szczegóły 
podamy później.

W sprawie ustawy o szynkach.
Otrzymaliśmy lasit od jednego z naszych Czy

telników w sprawie projektu o ustawie o szynkach' 
i sprzedaży alkoholu. Pisze on między innymi tak: 

Jeżeli Sejm wyznaczy jeden szynk na 2.500 
mieszkańców, to nie uważam tego za rzec® dobrą. 
W Polsce mało jest bowiem wsi, w których było
by aż 2.500 mieszkańców. Wsie są u  nas małe. 
Musiałoby się łączyć dla 'tiej jednej sprawy szyn
ków po 2 lub 3 wsi razem, aiby d b  nich tworzyć 
jeden szynk. A przecież może się zdarzyć, że je
dna z tych wsi zgodzi się na szynk, a  inna nie 
zgodzi się. jakże więc sprawę będzie można za
łatwić? Skoro zaś nie będzie koncesjonowanych 
Szynków, to rozpanoszy się szynkarsłjwo pokątne, |  
jeszcze bardziej, niż to jest teraz. $

Druga sprawa, — to  procent alkoholu. Obecnie 
nie wolno, według ustawy, sprzedawać silniejszej 
wódki niż 45 procentowej. Miało kto jednak żaka- 
zu słucha, bo wszyscy przecie wolą wy- 
plć kieliszek mocniejszej, niż k ito . słabszej. I  zno-.:

wu otzwiema £$ę pole So szerokich nadiu^yó, a  to 
jest gotowe pole do działania dla — żydów. Obe
cnie bowiem nie wolno sprzedawać spirytusu 
wprost rafinerom tylko UdernEom. Tych zaś 
W! miałem miasteckimi jest zawsze kilku (oczywiś- 
cie ziajwszie żydów), dostają oni koncesję na wyrób 
Udenu, a  spirytus sprzedają po ile sami chcą.

Go do nadawania ikoncesiji, to najlepiej zasto
sować tu procent ludności. Gdzie w PloOsce znaj
dzie się większość żydów n a w  -  oddać szynk 
żydowi, gdzie większość polskia — Polakowi, Bę
dzie to sprawiedliwe i zupin ie  proste. Pmatern 
zaś tnzobaibiy, aiby kiaćdy z szynikarzy wykazał się 
nietylgo swoim stosunkiem do wojska, ale, 
aby wykazał go- również co do swoich dzieci’ Ma- 
my bowaiem wielu synów żydowskich szynka-rzy, 
którzy w czasie wojny bolszewickiej byli zagra
nicą, a  teras wrócili i śmieją się z Polaków.

W sprawie wreszcie procentu alkoholu w wód
ce, to najlepiej 'Wziąć przykład z  dawnej Austaji 
ł wyznaczyć przynajmniej 70 procent. Poza tern. 
eiaś każdy koncesjonaijusz powinien módiz spro
wadzać towar, skąd chce, byle mógł wykazać się 
koncesją.

(Z poglądami tego listu nie zgadzamy się we 
wszystkiem, ale chętnie umieszczamy go, aby 
wszyscy mogli się w tej sprawie szynków wyipo- 
wiedzieć. fRedV.

Odstąpcie od żydów!
Wszyscy chłopi z 30 tysięcy wsi polskich 

troszczą się przez całe życie i pracują w tym 
celu, aby za swoją pracę kupić chociaż mały ka
wałek ziemi i (postawić sobie swój własny mały 
domek; najsmczęśliwi czują się wtedy, skoro mogą 
na w ł a s n o ś ć  kupić sobie kawałek mli pod 
uprawę.

Wszyscy emigranci z Ameryki, skoro przyja
dą po 20 latach do kraju ,nie szukają dzierżawy 
mli czy domu, chociaż najpiękniejszego, ale ku
pują ziemię, dlnzewo, cegłę i budują domy na 
swoją w ł a s n o ś ć .

Wszyscy rolnicy są wtedy zadowoleni i szczęf 
śliwi, gdy nabędą małą chociaż chatkę dla siebie, 

> Wszyscy parobcy dworscy dążą do tego, aby! 
mieć jednio choćby prosię, chociaż dwie, ale swoje 
kury.

Wszystkie dzieci 1 niemowlęta we wisi, czy 
W mieście mają swoje lalki i zabawki których pil
nują i strzegą, bronią płaczem pazurkami, skoro 
chce im ktoś tę małą ich w ł a s n o ś ć  zabrać.

Wszystkie ptaki i  zwierzęta bronią swoich 
gniazd i legawisk, jako w ł a s n o ś c i

Wszystkie pszczoły i mrówki bronią wstępu 
do uM i mrowisk.

Za jedno jabłko toczą się w sądach' procesy,
A dziś wiedzą już wszyBCy, że żydzi dążą 

wi Polsce do tego, aby gnieść w ł a s n o ś ć  1 m *
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prowadzić wspólność komunistyczną ! upaństwów 
wić wszystko!

Chcą odebrać ziemię chłopom, dom gospoda
rzowi, ostatni przychówek biedakowi.

A jednak są tacy, którzy pomagają posłom 
żydowskim. <ło walki z Polską.

Ozy nie sprowadzają oni rewolucji w Polsce?
Posłowie z lewicy! Zaklinamy was na Boga, 

jeżeli nie możecie zgodzić się na współpracę 
z prawicą, fco odstąpcie przynajmniej od żydów!

Posłowie z lewicy! Błagamy was, nie zaprze
paszczajcie 20 miljonów chłopów polskich przez 
waszą współpracę z żydami nad rewolucją w Pol
sce!

Wojciech Wiąeek z Machowa.

Informacje prawne.
UŁGi PODATKOWE DLA SPÓŁDZIELNI.
Uchwalona przez Sejm usftiafwa o państwowym 

podatku dochodowym przewiduje ulgi dla insty
tucji wispółdzielozydh w tym kierunku, że od ogól
nego dochodu spółdzielni, działających na mocy 
ustawy z dnia 29 października 1920 r.t należy po
trącać kwoty przekazane do funduszów nie pod
legających, wedle staitiułtlu spółdzielni, podziałowi 
między członków.

OPŁATY STEMPLOWE.
. Ukazała się w Dzienniku Ustaw i wchodzi 

w życie od 8 maja b. r. ustawa o podwyższeniu 
opłat stemplowych, oraz podatków: spadkowego 
i od darowizn. Przepisy zawarte w powyższą] usta
wie, ze względu na ich wagę, podamy obszernie 
w najbliższych numąnatih. Tu ograniczymy się tyl
ko do kuliku M orm acyj: Opłaty stemplowe zosta
ły  podwyżisizone znacznie. Oipłaty od podań, które 
dotychczas wynosiły 200 marek polskich, zostają 
podwyższone do 15.000 Mk.» nadto od każdego 
Kałaozniikia opłata wynosi dodiaifeHwio 3.000 Mik.

Stałe opłaty stemplowe, które dotychczas w y , 
nosiły 20 Mk., podniesnone zostałv ■do 1.500 Mlc.

Układ sił w Sejmie.
W związku z utwodzeniem polskiej większości 

sejmowej właściwem będzie przypatrzyć się ukła
dowi sił w Sejmie i w tym celu podajemy poni
żej liczebność poszczególnych klubów:

Związek Ludowo-Narodowy . 98 
P. S. L. „Piast" 70
Klub Chrześcijańskiej Demokr, 43 
Klub Chrześcijańsko-Narodowy 24 

Razem kluby polskiej większości — 235 posłów. 
Zbliżony do większości Klub N. R. R. — 18 po

słów. Niezdecydowany Klub katolicko-ludowy 
4 posłów.

Kluby lewicy składają się:
Wy zwolenie . . . . .  e . 48 
P. P. S. . . ,  * . . . . 41
Klub Okonia . . . . .  e » 4
Stapińczycy . . . . . * .  3
K o m u n iś c i ..................................... 2

co razem daje 98 posłów.
Mniejszości narodowe:

Ż y d z i .........................   34
N i e m c y .........................   . 14
Ukraińcy . . . . .  P g . 21 
Białorusini „ • • . . « •  11 
Rosjanie 1

razem wrogie mniejszości narodowe 84 posłów.
Nadto grupa chliborobów ukraińskich, stoją-* 

cych na gruncie porozumienia polsko-ukraińskie^ 
go 5 posłów.

Po utworzeniu sią więc rządu parlamentarne-* 
go będzie on mógł liczyć na 257 głosów polskich' 
i 5-ciu chliborobów ukraińskich, przeciw zaś bę< 
dzie tylko 98 głosów polskich lewicy z komunb 
stami oraz 84 głosy mniejszości narodowych.

Stóa fjslasa M m » figiMniŁ
Centralne Tow. Rolnicze, chcąc wykorzystać co

roczne wędrówki ludu do Częstochowy postanowiło 
zorganizować ma terenie Wzorowej Zagrody Wło
ściańskiej w Częstochowie w czasie letnich miesięcy 
Stałą Wystawę Rolniczą.

Teren powyższy, jako położony w sąsiedztwie Ja
snej Góry, koło Parku Miejskiego, nadaje się szcze< 
gólniej do powyższego celu.

C, T. R. za pośrednictwem Episkopatu Polskiego, 
miejscowego duchowieństwa, zaprzyjaźnionych insty
tucji rolniczo-społeeznyeh z całej Polski oraz swych 
organizacji prowincjonalnych, będzie się starało skie
rować na Wystawę cały ruch pątniczy. — Równio! 
w czasie lata będzie zorganizowany w Częstochowie 
cały szereg zjazdów i zebrań rolniczych, będą urzą
dzone specjalne wycieczki Towarzystw, Kółek, szkli 
i instytucji rolniczych. Powyższa Wystawa będzię 
punktem zbornym dla rolników ęąłej Polski.

Stała Wystawa Rolnicza w Częstochowie obejmo
wać będzie:

1) Właściwą Wystawę rolniczą — więc ekspona
ty ze wszelkich dziedzin życia rolnika i wsi polskiej)
2) Gospodarstwo rybne i małostawkowe, 3) Pole do
świadczalne, 4) Kino naukowe, objaśniane i odpo- 
wiedniomi pogadankami, wygłaszanemi przez instrak* 
toró^'^specjalistów. Wszyscy zwiedzający otrzymają 
bezpłatnie wydawnictwo p. t. „Jednodniówka wysta
wowa C. T. R.“

Wystawa -ma na cel-u: popularyzację wiedzy roku* 
ezej i jej wyników wśród najszerszych sfer rolniczych 
zbliżenie rolnika, jak również wytwórcy środków po-



moczdczyoti w rolnietiwae i koiisumenta wytworów rol
nych, celem ułatwienia im wzajemnego zbytu produk
tów, saanajomicnie ogółu rolników z wytworami 
przemysłu polskiego, wchodzącego w zakres rolnic
twa, wyjaśnienie potrzeb i wymagań rolnictwa w dzia 
lach przemysłu, związanych z rolnictwem. Rozwój 
polskiego rolnictwa, przemysłu i handlu.

Aby wystawa przyniosła korzyści i mogła się udaó 
koniecznom jest — aby polskie firmy wzięły w niej 
liczny udział, zaś wszyscy, co będą, w Częstochowie 
poszli na wystawę.

Wszelkich informacji o Wystawie Częstochowskiej 
udziela Referat Wystaw i Pokazów C. T. R. w War
szawie. gdzie można się zwracać ustnie lub na 
piśmie.

Minister z Wyzwolenia oszustem.
Przed ubiegłą sesją piotrkowskiego sądu okrę

gowego odbył się sensacyjny proces agronoma 
Bronisława Wesołowskiego, oskarżonego o upra
wianie lichwy. Podczas przewodu sądowego wyr 
gaśniio się a  zeznań świadków, że oskarżony We
sołowski w  roku 19921 nabył przez Minister
stwo rolnictwa traktor, rzekomo dla kółka rolni
czego w Rawie i puścił ten traktor na pasek.

Mmi. Poniatowski otrzymał w ten czas łapów
kę 40Ó.000 mk. oraz 4 pudy cukru, które Weso
łowski doręczył mu osobiście. Prokurator w swean 
przemówieniu twierdził, że 4 pudy cukru i łapów
ka 400.000 bynajmniej nie są absurdem i nie są 
wyssane z palca. Oskarżony w ostatmem słowie, 
również nie zaprzeczał faktu dania łapówki.

Ładny minister, ładny poseł — członek klubu 
„Wyzwolenia!14 Sprawa znalazła się już u Mar
szałka Sejmu. Pos. Poniatowski będzie prawdo
podobnie .wydany sądom.

Korespondencje.
Ortel Król. pow. Biała Podlaska. 

Mieszkańcy wsi Ortel Królewski, pow. Biała Pod
laska, zebrani liczpie na wiecu w dniu 15 kwietnia 
b. r., po wysłuchaniu przemówienia Ks. Jana Wii- 
Btenberga, jednogłośnie uchwalili rezolucję, prosząc 
© przesłanie jej do naszego Wysokiego Rządu i do 
Sejmu, treści następującej:

„Wprost nie do pojęcia, ohydna zbrodnia, doko
nana na osobie ś. p. Ks. Prałata Butkiewicza przez 
sługi Antychrysta, przez zaciekłych wrogów Chry
stusa, przejęła nas bólem bezgranicznym i ze czcią 
głowę chyląc przed bohaterstwem naszych męczen
ników za wiarę i Chrystusa, za umiłowanie Ojczy
zny, prześladowanie^ cierpiących i mężnie głoszących: 
„Boga, nie ludzi-słuchać będziemy41 — my, mieszkań
cy wsi Ortel Królewski

n  —

1) protestujemy uroczyście razem z całym Karo* 
, dem Polskim przeciwko gwałtom bezprzykładnym,

dokonywanym na naszych braciach w Rosji; prote
stujemy uroczyście przeciwko więzieniu* arcybiskupa 
Cieplaka i księży; protestujemy przeciwko barba
rzyńskiemu prześladowaniu wiary chrześcijańskiej 
i moralności;

2) prosimy i wzywamy Rząd nasz, aby osłonił 
opieką i wyrwał z piekła bolszewickiego arcybiskupa 
Cieplaka i wszystkich uwięzionych księży i świeckich, 
by stanął w obronie praw i zasad wolności sumienia, 
tak niecnie i bezprzykładnie podeptanych;

3) prosimy i wzywamy Rząd nasz, aby, biorąc 
asumpt z tego, co się dzieje w Rosji, bezwzględnie 
tępił i karał wszelkie wrogie wystąpienia nieprzyja* 
ciół naszej Ojczyzny, którzy dążą do tego, by w Pol
sce zaszczepić jad bolszewizmu i komunizmu, a przez 
to wtrącić ją w otchłań nędzy, upadku i bezprawia;

4) wyrażamy cześć najgłębszą i uwielbienie dla 
ś. p. Księdza Prałata Butkiewicza, który śmiercią 
swą męczeńską tak szeroko i daleko zabłysnął przed 
całym światem cywilizowanym i otoczon jest aureolą 
męczeństwa i świętości — i wreszcie

5) wyrażamy współczucie najserdeczniejsze gnę
bionym braciom naszym w Rosji j zasyłamy: .,sursum 
eordalł!
 ̂ Po przemówieniu p. Al. Szy szkic wieża i po od

śpiewaniu „Róty“ wiec został przez przewodniczącego 
zamknięty.

P R Z Y P O M I N A M Y
i«  obowiązkiem dobrego Polaka jest

popierać prasę narodową
Czy wysłałeś ju* prenumeratę?'

D liii M i Mm-niimp.
Baczność Stłojatoiwiezycy powiatu wadowi akie go!

W cMyi&rfcek, dnia 17 maja b. r. o go<fe. 12 
w południe, w ®aili „Sokoła41 w Wadowicach od
będzie się
Powiatowy Zjazd Delegatów I Mężów zaufania 

Związku Ludowo-Narodowego.
Ze względiu na ważność spraw organizacyj

nych, wybory Zarządu i obecność naszych P. P, 
Posłów, prosimy o wysłanie z każdej gminy eo- 
naijmniej po jednym delegacie. Legitymacje ucze
stników zjazdu niech wydadzą Koła gminne Z. I i
N. lub Mężowie zaufania. Osobnych zaproszeń noz- 
syłać sie nie będźSe.

Sekretariat wowiatowy Związku Lud.-Narod.

RezDBWszedmiajeie nasze pism o.
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KRONIKA.
MILJONÓWKA. W os Łatałem ciągnieniu został 

wylosowany nr. 4.977.984,
NAGŁY ZGON POSŁA. Onogdaj zmarł . w War- 

szawie nag’le na udar serca poseł Wojciech Wojcie
chowski, członek klubu Zw. Ludowo-narodowego, 
włościanin ze wsi Otręhusy, pow. Błoński,. Na miej
sce  ̂ posła Wojciechowskiego wstępuje do Sejmu p. 
Ratał Sygietowicz, włościanin pow, rawskiego.

KURSY WALUT ZAGRANICZNYCH, W zaszłym 
tygodniu płacono za do'ary — 48 tys. mkp., za fun
ty szterlingi 216 tys. imkp. za franki francuskie 3.100 
mp., za markę niemiecką półtory marki polskiej.

JAKIE BĘDZIE LATO. Według przepowiedni ka
lendarzowych tegoroczne lato będzie nieszczególne 
pod względem pogody. Podług tych przepowiedni 
kwiecień, ;maj i czerwiec mają byó zimne i dżyste. 
Dopiero lipiec ma nam przynieść rozkosze ciepłego 
lata. Od lipca rozpoczną się upały i trwać będą do 
.późnej jesieni.

UNORMOWANIE KAR W WOJSKU. Minister 
spraw wojskowych wydał rozkaz, określający ściśle 
kompetencję stosowania kar dyscyplinarnych przez 
dowódców wojskowych. Sprawa ta była dotychczas 
źródłem częstych nieporozumień między podwładny
mi a przełożonymi.

Według nowego rozporządzenia dowódca ma 
prawo karania podwładnych z pominięciem postępo
wania sądów,ego do 4 tygodni aresztu lekkiego lub 
domowego, względnie 3 tygodnie średniego lub 14 
dni ścisłego — przy przestępstwach pospolitych, za
grożonych karą pozbawienia wolności do 6 miesię
cy (drobna kradzież, sprzeniewierzenie, oszustwo), 
p ile wymiar kary dyscyplinarnej jest wystarczający.

Również dowódca ma prawo karania dyscypli
narnego w wypadkach mniejszej wagi za występki 
przewidziane w wojjakowytm kodeksie karnym jak 
np. samowolne oddalanie się od oddziału, przekro
czenie terminu urlopu, ucieczka z aresztów, o ile 
niema kwalifikacji dezercji, za nieposłuszeństwo roz
kazowi, za obrazę podwładnego i t. d.

KOMU WOJSKO POZWALA NA WYJAZD ZA 
GRANICĘ. Według przepisów Ministerstwa spraw 
wojskowych zezwolenia na wyjazd za robotą za
granicę nie mogą uzyskać z Powiatowych Komend 
Uzupełnień zdemobilizowani, urodzeni w latach 1898, 
1899 i 1900, o ile są zdolni do służby frontowej. Lu
dzie, urodzeni w tych latach, ale przydzieleni do gru
py C. 1 i C 2, t. j. zdolni tylko do służby pozafron- 
feowej oraz wogóle do służby wojskowej nie zdolni, 
zezwolenie na wyjazd otrzymać mogą.

Urodzeni w latach 1902 i 1903 zezwolenia na wy
jazd bezwarunkowo nie dostaną. %

TYTOŃ ZNOWU PODROŻEJE. Jak się dowiadu
jemy z kompetentnej strony, zamierzone jest pod- 
w.yższenie cen za monopolowe wyroby tytoniowe 
ki 1 maja br, o 50 procent*

UDEKOROWALI SIĘ. Wśród odznaczeń orderem 
Polonia Restituta, jakie mają być nadane w dniu 8 
maja oznaki 1-ej klasy otrzymają premjer Sikorski 
i min. spraw zagr. Skrzyński.

MOST NA GRODNIE został wykończony. Jest 
to jeden z największych mostów w Polsce.

FAŁSZYWE PIENIĄDZE. Jak wykazało dotych
czasowe śledztwo- vv sprawie pojawienia się we Lwo- 
wie fałszywych 50 tysięcznych banknotów', falsyfikat 
ty pochodziły z zagranicy, a najprawdopodobniej 

z wielkiej „centrali41 fałszerzy, gdzie masowo fabry
kowane, jak wiadomo, także banknoty po 10.000 
mk. Wykazało też śledztwo, że falsyfikaty były do 
Polski szmugowane z Austrji przez Śląsk, ar głównie 
Bogiimin. Fałszerze zwozili do Małopolski banknoty 
fałszywe w walizkach o podwójnem dnie.

Dotychczas policja lwowska ima w swotn posiadam 
niu około 400 sztuk fałszywych 50 tysiączek.

Kilkaset sztuk falsyfikatów przyłapano w osia* 
tnim czasie także na Wołyniu w Równem, w któ» 
rem szajka jakaś usiłowała stworzyć centrale fał
szerstwa na Wołyń i zasypać tamtejszą okolicę fal
syfikatami. Doniesiono także policji o przyłapaniu 
sfałszowanych 50-tysiączek w Sądowej Wiszni.

W Sądowej Wiszni aresztowano żonę Dawida 
Rolnika Rojzę, a przy rewizji u niej znaleziono 50 
tysiączek fałszywych „na sumę 5-ciu miljonów marek. 
Na wiadomość o obławie policyjnej Dawid Rolnik 
ukrył się i uniknął aresztowania, policja jednak po« 
ezukuje go, jako jednego z przypuszczalnych agen
tów bandy fałszerzy i ich fabryki.

Na szczęście większa część falsyfikatów znajdu
je się już w depozytach policyjnych.

TAK POSTĘPOWAĆ NALEŻY! W niedzielę od< 
był się w Przeciążu okręgowy zjazd inwalidów. Przy* 
byli zaproszeni s. Biały, pp. Kosydarski, Rym ar i Tok 
czek, generałowie Latinik i Jarosz z referentami 
Wygłoszono cały szereg referatów, poczem mówili 
wszyscy trzej posłowie. Gdy zjawił się na sali po
seł komunistyczny Łańcucki, posłowie obecni oś wiał* 
czyli, że jeśli poseł Łańcucki zostanie, oni opuszczą 
salę, nie mogą bowiem pozwolić na to, aby agenl 
bolszewicki litował się nad dolą inwalidów, z wojny 
bolszewickiej. Prezydjum zjazdu wyprosiło p. Łaś 
cuckiego za drzwi. Może ta nauczka będzie przykła* 
dem, jak z burzycielami porządku w. Polsce postę
pować należy.

DROŻYZNA A RABINI KRAKOWSCY. Rabini
krakowscy zagrozili publicznie w- bożnicach klątwą 
„chejrem44 wszystkim współwyznawcom, którzy o* 
śmielą się donieść władzom o przekroczeniach ceo- 
nikowych ze strony kupców żydowskich. Klątw* 
„chejrem44 jest według rytuału żydowskiego karą 
najcięższą wykluczającą wyklętego ze społeczeństw^ 
co użydów przestrzega się bardzo skrupulatnie. Zda 
rżenie powyższe podniesiono również na posiedzą 
niu magistratu krakowskiego przy omawaniu sytua 
cji żywnościowrj. Dotychczas"niewiadomo, czy i w ja# 
ki sposób ma-istrfit krakowski zareagował na ten



nowy dowód żydowskiej bezczelności, oraz fwkrar 
czania rabinów w zakres spraw ogólno-pa.ństw> 
wy eh.

ZJAZD MŁODZIEŻY WSZECHPOL. odbył się w Po- 
znaniu w lib. tygodniu. Jest to już drugi zjazd na
szej młodzieży. Ostatni wypadł imponująco. Byli obe
cni Roman Dmowski, Stan. Grabski, Zygm. Wasilew
ski i inni. W tym roku Młodzież Wszechpolska rozpo
cznie również działalność wśród młodzieży wiejskiej.

W trzecim zjeździe weźmie udział również wszech
polska młodzież włościańska i robotnicza.

ŚWIĘTO SOCJALISTYCZNE A SENAT. Kon
went seniorów Senatu, zwołany na skutek żądania 
socjalistów, którzy domagali się, by wyznaczone na 
dzień 1 maja posiedzenie Senatu, odroczono z powo
du święta robotniczego, odrzucił większością głosów 
propozycję socjalistów.

20 MILJARDÓW NA ODBUDOWĘ DOMÓW 
W POLSCE. Do Warszawy nadeszła wiadomość te
legraficzna, że pewne towarzystwo w Ameryce wy
asygnowało specjalnie 400 tysięcy dolarów (20 mi- 
ijardów marek) na budowę i odbudowę domów 
w Polsce. Będzie to już ostatnia suma na cel po
wyższy. W tej sprawie wydział odbudowy tego to
warzystwa w Polsce zwołuje na nadchodzący tydzień 
naradę zainteresowanych osób i instytucji.

SZARAŃCZA AZJATYCKA pojawiła się na ob
szarze 100.000 dziesięcin w gub. samarskiej.

SOCJALIŚCI CHCĄ POWITAĆ RZĄD NARODO
WY STRAJKIEM KOLEJOWYM. Dowiadujemy się 
o projektowanym przez Zawodowy Związek kolejo
wy (socjalistyczny) strajku generalnym, który ma 
podłoże wybitnie polityczne. Mianowicie lewicowcy 
kolejarze i pocztowcy chcieliby w ten‘sposób straj
kiem generalnym przywitać nowy rząd.

Posłowie narodowi wszystkich obozów przestrze
gają ogół kolejarzy przed tego rodzaju środkiem, 
tem bardziej, że Sejm jest dla postulatów kolejarzy 
życzliwie usposobiony.

ŻYD PERL NIE CHCE. Pan „Feliks" Peri, będą- 
ey obok p. Diamanda ozdobą PPS. oświadcza w „Ro- 
bołniku“ co następuje:

„Po powrocie do Warszawy, wyczytałem swoje 
nazwisko w spisie członków Komitetu uczczenia mar
szałka Focha. Zaliczenie mnie do tego Komitetu na
stąpiło bez mojej wiedzy i zgody i wobec tego pra
gnę stwierdzić, że członkiem Komitetu nie jestem. 
Feliks Perl".

Pan Perl ne chce być popeesową perłą, zdobiącą 
Komitet uczczenia marszałka Focha! Pogromna Nie
miec z pewnością czuć się tem będzie bardzo dotknię
ty! Swoją drogą wartoby stwierdzić, kto pozwolił 
soibł na taki żart, że tego przedstawiciela narodu, 
drżącego na widok karabinu, wpisał samowolnie na 
listę Komitetu, pragnącego uczcie największego z ży
jących bohaterów świata.

3 PAROWCE DLA POLSKICH ROBOTNIKÓW 
JADĄCYCH DO FRANCJI. W Dunkierce urządzono 
obecnie linję okrętową, która służyć bedzie wyłącznie

do transportów polskich robotników do Francji. Be 
dyspozycji tej linji oddano 3 parowce, z których jeden 
przeznaczony jest do odwożenia robotników do portu 
Le Havre i służyć będzie głównie do przewozu robę* 
tników rolnych. Dwa inne przewozić będą robotników 
przemysłowych.

JAK WARSZAWA PŁACI PODATKI. Warszaw
ska kasa miejska obciążona jest nadmiarem pracy 
z powodu napływu płatników podatkowych. Przecię
tnie codzieó około 3.000 ludzi uiszcza opłaty poda
tkowe.

FOCH HONOROWYM OBROŃCĄ LWOWA. Zwią
zek obrony Lwowa oraz towarzystwo powstańców 63 
roku, zamianowali marszałka Focha, członkiem hono
rowym.

POMOC DLA OSADNIKÓW NA KRESACH. M>
nisterjum rolnictwa poleciło w filjaeh Banku Rolnego 
utworzyć akredytywy na pożyczki kredytowe w go
tówce dla powracających reemigrantów nie posiada
jących środków na zagospodarowanie się.

Dla powiatu Brześcia Litewskiego wyznaczono tf0 
mil jonów, dla białostockiego 20 miljonów, dla łuc
kiego 40 milj., dla nowogródzkiego 250 milj. i dla 
Wileńszczyzny 200 miljonów. Według udzielonej hu 
strukcji komitety powiatowe przyznawać mogą po
życzki do wysokości półtora miljona na gospodarstwa 
bez dodatkowego zabezpieczenia w walucie złotej.

KOBIETA-POTWÓR OD 10-CIU LAT ZABIJAŁA 
DZIECI. Na skutek doniesienia sąsiadów, areszto
wała w ub. tygodniu policja warszawska 50-łetnią 
Antoninę Łuka, która od 10 lat trudniła się dobrze 
płatnym procederem — usuwaniem noworodków ta
jemnych matek. Proceder ten byłaby stara wiedźma 
uprawiała nadal spokojnie, gdyby nie wypadek, który 
dopiero dał sąsiadom powód do podejrzenia.

Przed kilku dniami bowiem zjawiła się u Łuko
wej jedna z matek i zażądała zwrotu dziecka. Łuko
wa oburzona takiem żądaniem oświadczyła jej, że te 
pierwszy raz zdarza się, aby ktoś mógł żądać z po* 
WTOtcm dziecko oddane jej na utrzymanie, a zresztą 
nie pamięta ludzi, którym dziecko oddała.

Badana na policji zeznała, że przyjmuje już od 
10-ciu lat dzieci od położnic i za każde dziecko o- 
trzymuje 200 tysięcy marek. Pod żadnym warunkiem 
jednak nie chciała zeznać, co się stało z dziećmi. Po
licja wdrożyła energiczne śledztwo, które niewątpli
wie rzuci światło na ohydny proceder jednej tylko 
e podobnych zawodowych zabójczyń dzieci.

ŚMIERĆ ZA SNOPEK SŁOMY. Wieś Babiniec* 
gm. Waneerzów, pow. Częstochowski, tonęła w eie« 
nmościach nocy. Na wsi o godz. 11 wieczór panuje 
już głucha cisza, więc słycahć szmer każdy 1 nogi 
stąpnięcie. To też mieszkańcowi Babińca Michałowi 
Dróżdż, gdy się zbliżała północ, wydały się podej- 
rzanemi odgłosy jakieś dochodzące z obejścia chaty* 
Zaniepokojony Drożdż wyszedł za próg domu swego 
i ujrzał sylwetkę jakiegoś człowieka, który wykradał 
ze stodoły słomę. Szybkim ruchem sięgnął po kar 
rabin i nie czekając długo, wypalił, z karabinu w stro
nę nieproszonego gościa. Dał się słyszeć jęk trafionego
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knlą karabinową 1 na ziemię upadł trup człowieka, 
który, jak się okazało, był Bronisławem Psiukiem, 
ujętym przez Drożdża na kradzieży słomy. Doraźna 
kara, wymierzona na osobie Psiuka, będzie zapewne 
ostrzeżeniem dla tych wszystkich, którzy w ciemno
ściach nocy zwłaszcza szukają nie swojej własności. 
'Jednakże najsurowszy sąd nie skazałby Psiuka za 
kradzież słomy , na karę śmierci, to też Drożdż, kła* 
dąc go trupem, wymierzył mu zbyt surowo sprawie
dliwość. Dlatego będzie on odpowiadał za zabójstwo 
człowieka i nieprawne posiadanie karabinu wojsko
wego.

NOWE POWSTANIE CHŁOPSKIE NA UKRAI
NIE. Z Odessy donoszą, że w powiecie tyraspolskim. 
wybuchło powstanie chłopów, Tyraspoł został zajęty 
przez powstańców, którzy idą w kierunku Odeay,

W obwodach Charkowa i Odesy koncentrują się 
bolszewicy pospiesznie oddziały czerwonej anmji.

Z Piotr ogrodu donoszą o ponownych aresztowa
niach, dokonywanych w Piotrogrodzie i Moskwie. <-* 
Aresztowania dokonywane są głównie wśród urzę
dników sowieckich. Bolszewicy tłómaczą aresztowa
nia urzędników tem, że zaszła konieczność przeczy
szczenia ich — gdyż okazało się, iż są między nimi 
żywioły wrogie bolszewiji.

PRZED NOWYMI ZBRODNIAMI. Niebawem roz
pocznie się w Moskwie nowy proces antypolski. Jako 
oskarżeni zasiadają p. Jabłoński I 12 sióstr Zgiroi- 
madzenia Franciszkanów, które pracowały w. Zakłar 
dac-h Wychowawczych w Petersburgu.

ANGIELSKA IZBA GMIN przyjęła projekt usta
wy, na mocy której prawa wyborcze kobiet będą 
zrównane w całej rozciągłości z prawami iwjybor- 
ezemi mężczyzn.

ESKADRA MARSZ. FOCHA. W podróży mar
szałka Focha do Polski eskortować go będzie 8 aero
planów pod komendą kapitana Papina.

NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Kazimiera 
Stachowicz 1000 Mk; Ludwik Pieezora, Kozy 1000; 
.Władysław Zuber, Kozy 1000; Jan Koezur, Kozy 
1000; Tomasz Zontek, Kozy 1000; Xs. Józef Kilian, 
Ciężkowice 2000; Wawrzyniec Jarocłi, Nowosiółki 
<4000; Franciszek Dubarek, Siemiechów 2000; Fran
ciszek Mudryk, Bystrowice 4000; Józef Górski, Brze- 
»na 4000; Stanisław Wrona, Husów 1000; Jan Mar
czak, Jaśliska 1000; Jan Kądziela, Ryczów 1000; 
Katarzyna Pyrtek, Międzybrodzie Lipn. 1000; Ksiądz 
Adolf Majewiez, Turza 2000; Edward Bara, Dłutów 
SI000; Marcin Młynarski, Tryńcza 1000; Józef Bart
nik, Grójec 1000; Józef Walusiak, Porąbka 1000; 
Sylwester Pec, Lubno Opacie 1000; Szymon Ponisz, 
Biedleo 8300; Wawrzyniec Kusior, Płociczno 8000; 
Franciszek Goleń, Pot&kówka 2000; Erazm Skórni- 
cki, Dźwiniacz Gór. 1000; Tomasz Gleó, Miękinia 
1000; Leon Malczyk, Barwałd Sr. 1000; Ludwik Du
da, Morawsko <4000; Jan Giędoś, Niedzieliska 1000; 
Stanisław Giemza, Strzelce W. 2000; Wojciech Pisz
czek, Leńcze G. 4000; Stanisław Targosz, Leńcze 
8000; Michał Konrad, .Wola .Wigierska 1000; Wła

dysław Lewicki, Przemyśl 2000; Antoni Mfozek, ty* 
wiec 4000; Edmund Duźniak, Kozy 4000; Ignacy 
Duźniak, Kozy 2000; Walenty Duźniak, Kozy 1000; 
Michał ArcMiOYmłd, Warszawa 4000; Jan Mleczko 
Hecznarowice 8000; Jan Mtiller, Czerenmszna 1000; 
Józef Roman, Burzyn 1000; Błażej Ciaciek, Bratuciee 
6000; Ks. Ludwik Grabowski, Błażowa 1000; Ksa
wery Wójcik, Jaźwiska 4000; Tomasz Stawowy, Wy
soka 8000; Ignacy Fuksa, Linów 1000; Stanisław 
Broszldewicz, Pogwizdów 2000; Jan Szostak, świdó- 
wka 1000; Kasper Machora, Zawiercie 1000; W. Okla
ska, Włodowice 1000; Tomasz Biernat, Rzezawa 1000; 
Antoni Wojciechowski, Kraków 1000; Józefa Sueho- 
niówna, Kraków 1000; Jacenty Ciszowsld, Nowa Gó
ra 2000; Wojciech G&ezoł, Brzezowiec 1000; Jan Ste
fanik, Baczków 2000; Drobne 1000 Mk.

KOWALE
KOŁKA ROLNICZE IH

askupsslą
Podkow y gotow e i półgotow e w fabryce 

podków  i okuć budow lanych

KRES S. A. BIAŁA (MałopeL)
Dzienna p rodukcja  m aszy n o w a :
* 15.000 szlylc

Geny niskie. Szybka w ysyłka. W ysyłka od 50 
kg. wzwyż. Poszukuje się dobrych  agentów .

Parcelacja ?
B obullńee-K ujdanów , 14 kin. od miasta po
wiatowego ł stacji kolejowej Buczacz, czarnoziem 

podolski, głęboki, przepuszczalny.
Cena za mórg 2 do 3 miijeny Mk.

B a ry s z , 1 km. od stacji kolejowej Jezierzany-Ba- 
rysz w powiecie buczackim, czarnoziem podolski, 
głęboki, przepuszczalny. W miejscu kościół, szkoła, 

dom Indowy itd.
Cena przeciętna za mórg Mk 3,000.000.

Szczegółowych informacji udziela nasz delegat 
RĄCZKA w B o b u łiń c a e b  od środy do soboty, 

w Ras*yszu od poniedziałku da środy.
B oiisz«nv, (folwark „Kornelia*), 1 km. od stacji 
kolejowej IBursztyn-Demianów, powiat Rohatyn, 
czarnoziem podolski, łąki 2- i 3-kośne. Kościół pa

rafialny i poczta w Bołszowcach o 7 km.
Cena za mórg 3 de 4 miijeny Mk.

Informacje na miejscu w Zarządzie dóbr — umowy 
w Banku.

Pisemne wyjaśnienia udzielamy za zwrotem kosztów 
porta pocztowego.

BANK ZIEMIANS.fi.
L w ó w ,.K o p e r n ik a  Ł. 4 .

X
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Bitwa na niebie!
Cs? GdzieI Jaki Kiedy!

Przyślij 1500 mk. pod adresem : 
W. NAROOOWSCZ ul. Krochmalna 83 
w  W arszawie, a otrzymasz od
wrotną pocztą ciekawą Książkę 
pod pow yższym  tytułem . =====

F :
Żadalcie bezpłatnie

Przyślijcie nam  kartę  pocztową ze swym a~ 
dresem, a w zam ian otrzym acie zupełnie bez- 
płatnie ilustrow any katalog wszelkiego rodzaju 
w ykw intnych wyrobów  sukiennych i m anu
faktury  niezbędnych w  każdym  domu. W ten  
sposób zapoznacie się szczegółowo z najle
pszymi w yrobam i pierw szorzędnych fabryk 
i tow arzystw  akcyjnych i przekonacie się, 
jaka  olbrzym ia różnica fest m iędzy naszymi 
cenami fabrycznym i a cenami w  W aszej miej

scowości. (540)
&dr©SMleie:

Firma Handlowa BERMSZIEIM i 8-ka 
i la ly s to k . S k ład y  fab ryczn e .

l a c s n e ś l i  ^ a c z n e i ś l
Kto chce oszczędzać na czasie, na pieniądzach na ro
bocie, kto chce powiększyć dochody swojego gospo

darstwa, mech sobie kupi tylko

Światowej sławi oryginalną wirówkę 
s  Alfa Lawa! i Alfa P erfe fc fs
Posiada takowe na składzie jak i wszelkie części za

pasowe i oryginalną Alfa oliwę 
Bensrsiny reprezentant na waje/zództwo śięskia i zachodnią 

Mątoj-olskę

fttJDOLF SIUDABie,ska- uLW?s!cwat8'Tsl. 852/11.

Wyfe©śr w in , m ió d  ©w, _ śliw ow icy , p iw a  1
* sposobem domowym. Książka (1U0 stron) 7000 Mkp. 
z przesyłką. Nie zwlekać, zrobić próbę i przygotować 

sięt S. Grabowski, Przemyśl, Katedralna 20.

> C O S U L IC H  LIM Eo ą
Udający się do

B R A Z Y M I  lub A R G E N T Y N Y
(w  A m eryce p o łu d n iow ej)

n a j ł a t w i e j  załatwiają swe formalności podróżne zwracając się pa informacje
do naszych biur:

Kraków, ul. Radziwiłiowska 23. W arszawa, ul. Królewska 29,
oraz najszybciej odbywają swą podróż naszymi parowcami:

„ATLANTA" 18 maja, „FRA N CESK A " 8 czerwca, „SOFIA" 13 lipca,
3 -e ia  k la s a  do B razylji lub A rgentyny dolarów  63.

Ceny rozumieją się nawet ze wszystkimi kosztami i 5-cio dniowem utrzymaniem 
% w porcie. ę

Prospekta szczegółowe, ceny I, i ll-giej klasy oraz wszelkich informacji udziela się na żądanie.

W ydnw^t: S i Rfmar Na en, rad. ? laa idmt&kL Odo. re d .: Oł  WŁ Świrskl. — Drukarnia .Głosu Narad u6 w Krakowie.


